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BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLPOLSKO - KATOLICKA GAZETA

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręezaniem 1 rtety. 
kwartalna wynosi 2,40 żł. z do^ęezeaiem 8,00 xŁ

W wypadkach nieprzewidzianycłfspowodewanyjji sfią wytazą (prze­

szkód w zakładzie, złożenia pracy it.p.) abonent nie mą prawa żąda­
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Wychodzi triy razy tygodniowa w« wtórolE^cowartófc i tobolę.

U od wiotsza 1 mm. na atr. 6-łam. 15 gr.
- 50 gr, ogłoszenia drobne słowo 20 gr.

radakeja nie odpowiada.
Ttlafea Ib. fe. Konto' oaekowe P. K. O. Nr. 145266.

CMioakaMi teukaral B. Mlłoazewsklego w Nowemmieście n. Drw.
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Rok V. | Nowe Miasto Lubawskie, sobota, 1 stycznia 1938 r. Nr. 1

Świat w 1937 r.
K o ń c z y l iś m y  ro k  1 9 3 7 - ty  s tw ie rd z e n ie m , ż e  

t rw a  w o jn a . W o jn a d o m o w a h is z p a ń s k a . K o ń ­

c z y m y  ro k  1 9 3 7 -m y , s tw ie rd z a ją c , ż e  n ie ty lk o  

n ie  d o b ie g ła  k o ń c a  b ra to b ó jc z a , m o rd o w n ia  z a  

P ir e n e ja m i, a le ż e ro z g o rz a ła n o w a , s t r a s z l i­

w s z a  je s z c z e  p o d  w z g lę d e m  i lo ś c i o f ia r i i o z - 

m ia ró w  z n is z c z e n ia , w o jn a n a D a le k im  

W s c h o d z ie .

B ila n s u ją c ro k  1 9 3 6 - ty , w y ra ż a l iś m y ż a l z 
p o w o d u  d a ls z e g o  u p a d k u  a u to ry te tu L ig i N a ­

ro d ó w , p o d k re ś la ją , ż e  f a k t d o k ry n a ln e g o  u s to ­

s u n k o w y w a n ia  s ię  d o r z e c z y w is to ś c i s tw a rz a  

z in s ty tu c ji g e n e w s k ie j p a r ty k u la r z , b y tu ją c y  

ja k b y w m ie js c u d e s k a m i o d g ro d z o n y m  o d  

ś w ia ta , s z tu c z n ie  iz o lo w a n y m  p a p ie ro w y m i m u -  

r a m i o d  te g o , c o s ię n a ś w ie c ie d z ie je . P o d  

k o n ie c  ro k u  1 9 3 7 -g o w y p a d a n a m  s tw ie rd z ić ,  

ż e a u to ry te t L ig i p o g rą ż y ł S ię g łę b ie j. M im o  

w ie lu  o s tr z e ż e ń , m im o  n a w o ły w a ń , n ie u c z y ­

n io n o  n ic , a ż e b y  L ig ę  z b l iż y ć  d o  ż y c ia . U c z y ­

n io n o  n a to m ia s t b a rd z o  w ie le , a ż e b y  u tr z y m a ć  

ją  z d a ła  o d  c ią ż ą c y c h  n a  n ie j i s to tn y c h , c h o ć  

s k ro m n ie js z y c h m o ż e z a d a ń . S k ro m n ie js z y c h  

o d  ty c h , k tó re s ą n a n ią n a k ła d a n e , k tó ry c h  

je d n a k  ro z w ią z a ć  n ie  je s t w  s ta n ie .

W y ra ż a l iś m y  p o d  k o n ie c 1 9 3 6 -g o  ro k u  o b a ­

w y , c z y  m o n to w a n ie w  G e n e w ie  f ro n tu  p a ń s tw  

o  je d n o l i te j łu b  z b l iż o n e j l in i i id e o lo g ic z n e j n ie  

p rz y c z y n i s ię  d o  p o m n o ż e n ia  s z c z e rb w  s z e r e ­

g u  c z ło n k ó w  L ig i. R o k  1 9 3 7 -m y  o b a w y  n a s z e  

u rz e c z y w is tn i ł : —  p o  o p u s z c z e n iu L ig i p rz e z  

k i lk a p a ń s tw  p o łu d n io w o -a m e ry k a ń s k ic h , p rz y ­

s z e d ł d o tk liw y  d la  n ie j c io s w  p o s ta c i d e c y z j i 

W ło c h  z d n ia  1 1 -g o g ru d n ia  ; —  u b y ł je s z c z e  

je d e n , t r z e c i ju ż c z ło n e k L ig i, s p o ś ró d ty c h ,  

k tó rz y  d y s p o n o w a l i s ta ły m  m ie js c e m  w  R a d z ie  

L ig i . U b y ło z G e n e w y je s z c z e je d n o m o ­

c a rs tw o .

N ie c h ę tn i , z d e c y d o w a n ie p rz e c iw n i p o d z ia ­

ło w i ś w ia ta  n a d w a w ro g ie i w z a je m n ie  d o  

s ie b ie b e ig n e ty s z c z e rz ą c e b lo k i id e o lo g ic z n e ,  

d a w a l iś m y  p o d  k o n ie c u b ie g łe g o ro k u w y ra z  

o b a w o m , ż e je d n a k l in ia p o d z ia łu p o m ię d z y  

ta k im i d w o rn i b lo k a m i z a ry s o w a ła  s ię . T rz e b a  

d z iś —  p o  u p ły w ie ro k u  —  p rz y z n a ć , ż e l in ia  

tą  z a ry s o w a ła  s ię w y ra ź n ie j je s z c z e . P o ro z u ­

m ie n ie a n ty k o m u n is ty c z n e n ie m ie c k o - ja p o ń s k o -  

w ło s k ie , b ę d ą c e b e z s p rz e c z n ie a k te m  o d p o ru  

w o b e c  t rw a ją c e g o  a ta k u  k o m u n iz m u  m ię d z y n a ­

ro d o w e g o n a w s z e lk ie , in n e n iż s o w ie c k i , 

u s tro je  p a ń s tw o w e —  z d a je s ię tę l in ię  p o d z ia ­

łu  w y ty c z a ć  d o k ła d n ie j , a n iż e l i d o ty c h c z a s .

Z w ra c a liś m y  p rz e d  ro k ie m  u w a g ę  n a  id ą c e  

w  p a rz e z ro z lu ź n ie n ie m  s ię  w ę z łó w  m ię d z y n a ­

ro d o w e j w s p ó łp ra c y  p o l ity c z n e j, p o g m a tw a n ie  

i* c z ę ś c i( J w o  n a w e t p o rw a n ie n ic i m ię d z y n a ro -  
• d o w y c h  s to s u n k ó w  e k o n o m ic z n y c h . M ó w il iś m y  

\w ie le o  b ra k u  w o li, c z y u m ie ję tn o ś c i ro z w ią -  
r z a n ia  p ro b le m ó w  ru c h u  k a p i ta łó w , ru c h u r ą k  
’ro b o c z y c h  i w y m ia n y to w a ro w e j . O b o w ią z e k  

k a ż ę  s tw ie rd z ić , ż e ro k  1 9 3 7 -m y  n ie p rz y n ió s ł 
n ic z e g o  p o c ie s z a ją c e g o  w  ty m  w z g lę d z ie . K ilk a  
ja ło w y c h  i n u d n y r fh  d y s p u t n a te /e n ie  k o m is y j  
i k o m ite tó w  L ig i N a ro d ó w ,  k i lk a  o g ra n ic z o n y c h  

t r a k ta c ik ó w  r a c z e j , n iż t r a k ta tó w  h a n d lo w y c h  
i to  w s z y s tk o , a w ię c  n ic  d o s ło w n ie . T a k  w ię c  
b i la n s m ię d z y n a ro d o w y ro k u 1 9 3 7 -g o w y p a d a  

b o d a j g o rz e j, a n iż e l i ź le . G o to w iś m y  s ię  n a w e t  
u p ie r a ć , ż e o b ro n il ib y ś m y  s łu s z n o ś c i te g o  p a ­
r a d o k s u , a le —  c z a s u s z k o d a , b o  —  c z y z e ­
s ta w ie n ie  ta k ie g o  ja k  n a s z  b i la n s u u p o w a ż n ia  
d o  s tw ie rd z e n ia , ż e  ś w ia t z a b rn ą ł w t r u d n o ś c i  
ju ż  ta k  d a le k o , ż e  n ic n ie  je s t w  s ta n ie  u c h ro ­

n ić g o  p rz e d  k a ta s t ro f ą  ?

N ie  ta k ie je s t n a s z e z d a n ia . S ą d z im y , ż e  
z e s ta w ie n ia f a k tó w  i n a jb a rd z ie j n a w e t p ry m i­
ty w n e  n a  ic h  p o d s ta w ie  w n io s k o w a n ie d o p ro ­

w a d z a d o p rz e k o n a n ia , ż e z a w io d ły je d n a k  
ty lk o  m e to d y  p o w o je n n e g o u rz ą d z a n ia s z c z ę ­

ś l iw o ś c i te g o ś w ia ta . S ą d z im y , ż e n ie k tó r e  
w y d a rz e n ia , n a jg ro ź n ie js z e  p o d w z g lę d e m  n a ­
g ro m a d z e n ia w  n ic h  p o te n c ja łu n ie b e ź p ie c z e ń -

Strajk generalny w Paryżu.
Zemsta komunistycznych związków zawodowych za niedopuszczenie do wygłodzenia stolicy.

P A R Y Ż . D n ia  2 9  b m . o  p ó łn o c y  w y b u c h ł  
w  P a ry ż u s t r a jk  g e n e ra ln y , k tó ry  o b ią ł k o le j  
p o d z ie m n ą i a u to b u s y  o ra z  g a z o w n ie , i e le k tro ­
w n ie i w o d c ią g i , a  ta k ż e  s z e r e g  p rz e d s ię b io r s tw  
m ie js k ic h ,  ja k  z a k ła d y  o c z y s z c z a n ia  u l ic i tp .

W ie c z o re m  z w ią z k i z a w o d o w e p o s ta w iły  
r z ą d o w i u l t im a tu m  d o m a g a ją c s ię w y c o fa n ia  

s a m o c h o d ó w  w o js k o w y c h , k tó re  w o b e c  s t r a jk u  
ro b o tn ik ó w  t r a n s p o r to w y c h p rz e ję ły p rz y w ó z  
ż y w n o ś c i d o  h a l ta rg o w y c h , g ro ż ą c w  p rz e c iw ­
n y m  r a z ie  p ro k la m o w a n ie m  s t r a jk u p o w s z e c h ­

n e g o  w  P a ry ż u  i o k o l ic y .

P o n ie w a ż  r z ą d  n ie u g ią ł s ię p rz e d ty m i  
ż ą d a n ia m i, a b y  n ie d o p u ś c ić  d o  w y g ło d z e n ia  P a ­

ry ż a , o g ło s z o n o  o  p ó łn o c y  s t r a jk .

D o  s t r a jk u  p rz y łą c z y l i s ię  ró w n ie ż p ra c o ­
w n ic y  te c h n ic z n i i u rz ę d n ic y  to w a rz y s tw a  k o ­
m u n ik a c y jn e g o . W  s z p i ta la c h  k o m ite ł ró w n ie ż  
o g ło s i ł s t r a jk  z ty m  je d n a k , ż e  n ie  m o ż e  w s k u ­
te k  te g o  u c ie rp ie ć  o p ie k a  n a d  c h o ry m i.

D o p ie ro  te r a z z o s ta ło  u ja w n io n e , ż e w  c z a ­

s ie  ro k o w a ń  z d e le g a ta m i f a b ry k i G o o d r ic h ,  
n ie le g a ln ie  o k u p o w a n e j p rz e z  ro b o tn ik ó w ,  p re -  

s tw a , a  je d n a k  ro z ła d o w a n e  b e z k rw a w o  d o w o ­
d z ą , ż e  lu d z ie n ’’e c h c ą  w o jn y  ! W ię c s k o ro  
ta k a  je s t w o la n a ro d ó w , to  ty lk o  m e to d y  z m ie ­
n ić  t r z e b a , n a  in n y  ła d  u s z c z ę ś l iw ia ć lu d y , b o  
te n  s p rz e d  la t d w u d z ie s tu  —  p rz e ż y ł  s ię  i t r z e ­
b a  z te g o k o n s e k w e n c je w y c ią g n ą ć . N a jw a ż ­
n ie js z e , ż e t r e ś ć ż y c z e ń lu d z k ic h p o z o s ta ła  
b e z z m ia n y  i w y ra ż a  s ię  w p ra g n ie n iu  p o k o ju  

i d o b ro b y tu !
T e d y  —  o s ią g n ię c ia te g o id e a łu p o p rz e z  

z m ia n ę  s ta ry c h  i n ie c e lo w y c h  ju ż  m e to d  ż y c z y ć  
t r z e b a  lu d z k o ś c i w  d n iu  N o w e g o  R o k u  !

J e s z c z e  n ie  n a d e s z ła  o d s ie c z  

d o  T e ru e lu ,

S A R A G O S S A . W y s ła n n ik  H a v a s a  d o n o s i,  

ż e n a ro d o w c y  p o d  T e ru e le m  o d p a r li w n o c y  
p rz e c iw n ik a  n a  o b u  s k rz y d ła c h  i z a ję li w z g ó rz a ,  

d o m in u ją c e n a d  m ia s te m .
D o w ó d z tw o  w o js k  r z ą d o w y c h  n a d s y ła  b e z -  

u s ta n k u  p o s i łk i , b y  u n ie m o ż l iw ić s p ie s z ą c y m  
z o d s ie c z ą o d d z ia ło m  n a ro d o w y m o p a n o w a n ia  

d o jś c ia d o  m ia s ta .

W e w to re k  w ie c z . s z ta n d a r  n a ro d o w y p o ­

w ie w a ł n a n a jw y ż s z y c h w z g ó rz a c h  n a d  m ia ­
s te m . Z a u w a ż o n o  p e w n e o s ła b ie n ie a ta k ó w  
w o js k  r z ą d o w y c h , k tó ry c h  s t r a ty  m a ją s ię g a ć  

2 0 .0 0 0  lu d z i .

A m b u la n s e  s ą  ta k  p rz e p e łn io n e ,ż e  n ie  m o ­
g ą  ju ż  p rz y jm o w a ć r a n n y c h , a s k ła d y p o c ią ­
g ó w  s a n i ta rn y c h  z o s ta ły  p o  t r o jo n e .

L o tn ic tw o  n a ro d o w e  b ie r z e  ż y w y  u d z ia ł w  
b i tw ie . K o ło  p o łu d n ia  s a m o lo ty  m y ś liw s k ie  w y ­
k ry ły  n a  p o łu d n io w y m  z a c h o d z ie o d  T e ru e lu  
k o lu m n ę s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h , w io z ą c y c h  
p o s i łk i, o  c z y m  z a w ia d o m n iły  e s k a d rę b o m b o ­
w c ó w . G d y  K o lu m n a w e s z ła  d o  w ą w o z u , b o m ­

b o w c e  o b rz u c i ły  ją  b o m b a m i. O k o ło s tu s a ­
m o c h o d ó w  z o s ta ło  u s z k o d z o n y c h .

R e g u la rn ie  c o g o d z in ę g a rn iz o n T e ru e lu  
s k ła d a  s z ta b o w i g e n e ra ln e m u r a p o r t r a d io w y  

o  s y tu a c ji .
W o js k a r e p u b lik a ń s k ie z d o b y ły w c z o ra j  

k la s z to r S a n ta  T e re s a ,  o b o k  s e m in a r iu m , w  k tó ­
ry m  o b ro n ią  s ię d d z ia ły  g e n . F ra n c o .

M ilic je r e p u b l ik a ń s k ie  z a ję ły  ró w n ie ż  n o w e  
b u d y n k i w  p o łu d n io w e j c z ę ś c i m ia s ta . W  te j  
c z ę ś c i T e ru e lu w y b u c h ł g w a ł to w n y p o ż a r , a  
o g ie ń  z b l iż a  s ię  d o  g m a c h u fB ą n k u  H is z p a ń s k ie ­
g o . b ro n io n e g o  p rz e z  p o w s ta ń c ó w .

Ratujcie dzieci bezrobotnych od głodu I zimna 
Złóż ofiarę na Pomoc Zimową.

m ie r C h a u te m p s g ro z i ł , ż e  r z ą d p o d a s ię d o  

d y m is ji , je ś l i n ie n a s tą p i e w a k u a c ja  f a b ry k i .

F a k t te n  p o tw ie rd z a  s e k re ta r z k o m u n is ty ­
c z n e j u n i i z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h .

W o b e c  te j g ro ź b y  ro b o tn ic y  k tó rz y  o p ię r a -  
l i s ię  p rz y m u s o w e j e w a k u a c ji p rz e z p o l ic je ,  
u s tą p il i i o p u ś c i li lo k a le  f a b ry c z n e .

K o m u n is ty c z n y  d z ia ła c z  z a w o d o w y  d a je  d o  
z ro z u m ie n ia , ż e s o c ja liś c i p o p a r l i s ta n o w is k o  
p re m ie ra , ta k  ż e n a w e t „ d a n o s t r a jk u ją c y m  d o  
z ro z u m ie n ia  w  p ie rw s z y  d z ie ń  ś w ią t, i i d a ls z a  

i s tn ie n ie f ro n tu lu d o w e g o m o ż e s ta n ą ć p o  1  
z n a k ie m  z a p y ta n ia , je ś l i s y tu a c ja n ie u le g n ie  

z m ia n ie " .

A u to r a r ty k u łu  g ro z i r z ą d o w i, ż e d a ls z a  
u ż y w a n ie  s a m o c h o d ó w  w o js k o w y c h  d o  a p ro w  -  
z o w a n ia  P a ry ż a w  z a s tę p s tw ie s t r a jk u ją c y c h  
p ra c o w n ik ó w t r a n s p o r to w y c h m o ż e  p rz y n ie ś ć  
„ b a rd z o p o w a ż n e k o n s e k w e n c je " , p o n ie w a ż  
p ra c o w n ic y  z a w o d ó w , m a ją c y c h s ty c z n o ś ć z e  

s t r a jk u ją c y m i, n ie  b ę d ą  d łu ż e j to le ro w a li u ż y ­
c ia w o js k a  d o  p ra c y  z a s tę p c z e j i p o p rą s ta n o ­

w is k o  t r a n s p o r to w c ó w .

BEKA

Z  k o s a m i i w id ła m i n a  p o l ic ję .

Nowe echa strajku chłopskiego.
P R Z E M Y Ś L . W ' P rz e m y ś lu  ro z p o c z ą ł s ię  

n a s tę p n y  z k o le i p ro c e s o z a jś c ie w c z a s ie  
s t r a jk u  c h ło p s k ie g o . N a ła w ie o s k a rż o n y c h  
z a s ia d ło  1 5  o s ó b , w  ty m  je d n a  k o b ie ta  n a  c z e lę  
z 4 6 - le tn im  ro ln ik ie m  J ó z e fe m  P e lc e m . W s z y ­

s c y  s ą c z ło n k a m i S tro n n ic tw a  L u d o w e g o .

N a w s tę p ie ro z p ra w y  o d c z y ta n o  a k t o s k a r ­
ż e n ia , k tó ry  p o d a je g e n e z ę z a jś ć c h ło p s k ic h  
in s p iro w a n y c h  p rz e z  S tro n n ic tw o  L u d o w e i in ­
s t ru k c ję , ja k ie  s t ro n n ic tw o to  w y d a ło  w  p o w .  
ja ro s ła w s k im . P o n ie w a ż c z ę ś ć lu d n o ś c i n ie  
c h c ia ła s ię p o d p o rz ą d k o w a ć  ty m  z a rz ą d z e n io m ,  

a  s t r a ż e  p o rz ą d k o w e g w a ł te m  i te ro r e m  z a ­
w ra c a ły  lu d z i z d ą ż a ją c y c h  d o  m ia s t , w y n ik a ły  
s tą d  b ó jk i i a w a n tu ry . Z  ty c h  p o w o d ó w  i z  p o ­
w o d u  z u p e łn e g o  w s tr z y m a n ia  n o rm a ln e g o  ru c h u  
n a  d ro g a c h , w ła d z e b e z p ie c z e ń s tw a w k ro c z y ły  
i p rz y s tą p i ły  d o  ro z p ę d z e n ia s t r a ż y  p o rz ą d k o ­
w y c h . W  z w ią z k u  z ty m  s t ro n n ic tw o  ro z e s ła ­

ło  a g i ta to ró w , k tó rz y  s z e r z y l i w ie ś ć , ż e  p o l ic ja  
ro z b ija s t r a jk  i ro z p ra s z a s t r a ż e p o rz ą d k o w e  

p a łk a m i. P o d  w p ły w e m  ty c h w ie ś c i p re z e s i  
k ó ł S tro n n ic tw a  L u d o w e g o  z o rg a n iz o w a l i z a s tę ­
p y  c h ło p s tw a u z b ro jo n e g o w  k o s y , w id ły  i tp .  
i n a k a z a l i m a rs z  n a  p o m o c ty m  p ik ie to m . D n ia  
2 0  s ie rp n ia  d o s z ło n a s k rz y ż o w a n iu d ró g w  

S z ó w s k u  p o w . ja ro s ła w s k ie g o  d o  z g n o m a d z e n ia  

s ię k i lk u s e t c h ło p ó w u z b ro jo n y c h z o k o l ic z ­
n y c h  m ie js c o w o ś c i, k tó re y z a m k n ę li d ro g ę  d o  
J a ro s ła w ia . J e d n y m  z  n a ja k ty w n ie js z y c h  p rz y ­

w ó d c ó w  w  ty m t łu m ie b y ł o s k . J ó z e f P e lc ,  
p re z e s k o ła  s t ro n n ic tw a  w  K o n ia c z e w ie . N a ­
k a z a ł o n  t łu m o w i, b y  u k ry ł s ię w p o c h o d z ą ­
c y c h  z c z a s ó w  w o jn y o k o p a c h , a n a s tę p n ie  
n a p a d ł z n ie n a c k a  i ro z b i ł p o l ic ję .

T łu m  w y k o n a ł p o le c e n ie P e lc a , a p o l ic ja ,  

n ie  c h c ą c  u ż y ć  b ro n i, c o fn ę ła s ię . M im o  to  p o ­
s y p a ły  s ię n a p o l ic ję  k a m ie n ie ,  z w ła s z c z a  z  r ą k  

o s k . K ru p y , R a c h w a ła  i W a la s z a , k tó rz y  p o d ­
ju d z a l i t łu m  i w z y w a li g o  d o  o s k rz y d le n ia  p o ­
l ic j i . M a n e w r te n  n ie u d a ł s ię  d z ię k i n a d e jś c iu  
p o s iłk ó w  p o l ic y jn y c h , k tó re ró w n ie ż z o s ta ły  
z a a ta k o w a n e . P ię c iu fu n k c jo n a r iu s z y p o l ic ji ,  
w  ty m  je d e n  a s p ir a n t, z o s ta ło t r a f io n y c h k a ­
m ie n ia m i. O s k . M a r ia  G e le ta w y rw a ł k a ra b in  
z r ą k  p o l ic ja n ta . K a m ie n ie  r z u c o n e  p rz e z  o s k .  

C h a ry s z a  i T u łig ło w c a , t r a f i ły p o l ic ja n tó w  w  
g ło w ę  i p ie r s i. O s k . J a r e m a u g o d z i ł je d n e g o  
z p o s te ru n k o w y c h  k a m ie n ie m  w  g ło w ę . In n i  
o s k a rż e n i ró w n ie ż  z a a ta k o w a li p o l ic ję .
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s tw a , k tó ry > p o d łu g jeg o m n iem an ia , n a R en a ­

c ie p o p e łn ił.

—  T o g ło s Ja rre lo n g a , —  m ru kn ą ł śc isk a ­
jąc p ięśc ie ; —  ten g łu p iec  m ó g łb y  też co in n e ­

g o śp iew ać.

T eraz o tw orzo n o b ram ę , c iężk ie k ro k i ro z ­
leg ły s ię p o b ru k u p o d w ó rk a , p o tem o tw o rzo ­
n o d rzw i s ienn e i w k ró tce u k aza ł s ię w e
d rzw iach Ja rre lo n g , o p ie ra jąc s ię o śc ian ę
i sp o z ie ra jąc z p o d o k a n a sw ego w sp ó ln ik a .

O h o ! o h o ! — b e łk o tał z id io ty czn y m  

śm iech em  :

—  Jaśn ie p an w  d o m u , sam  zap ija p o n czy k  
cży g o n ie zap ro szo n o n a o b iad d o jak ieg o  
w y so k o u ro d zo n eg o  ?

L eo p o ld w zru szy ł ram io n am i. —  P ijan y  jak  
b y d le , — p o m y śla ł, — w ch o d źże i zam k n ij 
d rzw i za so b ą —  rzek ł.

—  C zy je m am zam k n ąć jak o p rzy jac ie l, 

lu b jak o s łu żący  ?

—  Jfiśk w o lisz , ty lk o s ię p o sp iesz , b o m am  

o g ro m n y k a ta r.

Ja rrelo n g za trzasn ą ł d rzw i i z g łu p o w aty m  
śm iech em  p ijan y ch b e łk o ta ł p rzed raźn iając s ło - 

w tf L eo p o ld a  !

—  M asz k a tar o g ro m n y . T o so b ie u g o tu j 
b zo w eg o k w ia tu z m io d em jak s ta ra b ab a ! A  
có ż ty tam  p ijesz  ? P o n cz ! p o d a jże m i tę fla ­

szk ę z ru m em .

I to m ó w iąd Ja rre lo ng s ięg n ą ł ręk ą , a le  
L eo p o ld o d su n ą ł fla szk ę o d n ieg o .

—  D o sy ć jtfż p iłeś , —  rzek ł.
—  D o syć , to b y ć m o że , — o d p o w ied z ia ł  

Ja rre lo n g , a le n ie za w iele .
—  Z ap ew n e , że za w iele . C o to śp iew ałeś  

p rzech o d ząc tu ta j ?
Ja rre lo n g zaśm iał s ię zad o w o lo n y .

Co nam obiecują na rok 1938?
Jed n a z w ie lk ich ag en cy ] p raso w y ch p o le ­

c iła sw o im  k o resp o nd en to m , ro zsian y m  p o ca ­
ły m  św iac ie , p rzep ro w ad z ić w y w iad y  ze s ły n ­
n y m i w ró żam i i w ró żk am i, a tsro lo g am i, ja sn o ­
w id zam i itd ., ab y u sta lić b ilan s teg o , co n as  
czek a w  ro k u 1 9 3 8 .

O to leży p rzed  n am i rap o rt ty ch  k o resp o n ­
d en tó w , k tó rzy  ro zm aw iali o  p rzy sz ło śc i z w sze ­
lak iego ty p u i p łc i p rzep o w iad aczam i n a o b u  
p ó łk u lach . P rz ty te j o k az ji w arto  s tw ie rd z ić , że  
„p rzep o w iad an ie 4 ' je s t b ard zo ren to w n y m za ­
jęc iem , a tak a p an i Jo h n so n w  N o w y m  Jo rk u  
zarab ia k ilk an aśc ie ty s ięcy d o laró w m iesięcz ­
n ie (w  sezo n ie !) Je j ap artam en t p rzy jęć  m ieśc i 
s ię w  n a je leg an tsze j d z ie ln icy . G o śc i p rzy jm u ­
je je j o so b isty sek reta rz . W  L o n d y n ie c ieszy  
s ię w zięciem L ad y X V (p o d o b n o p o d ty m  
p seu d o n im em  k ry je s ię jak aś ary sto k ra tk a).  
W  L io n ie n a jd ro ższe w ró żby są d z ie łem  p an a  
R ecam ier, w G en ew ie p an i H en ry , w  T u lu z ie  
p an i D u p o n t itd . B y ło b y o czy w iśc ie ab su rd em  
u siło w ać p rzy to czy ć tu n azw isk a w szy stk ich  
w zię ty ch w ró żek z w ięk szy ch m iast E u ro p y ,  
g d y ż za ję ło b y to k łlk a k o lu m n d ru k u . M u sim y  
s ię za tem  o g ran iczy ć i w o g ó ln y ch zary sach  
p o d ać czy te ln ik o m , co „ to szan o w n e to w arzy ­
s tw o " m y śli o czek ający m  n as ro k u 1 9 3 8 .

Z aczn ijm y o d astro lo g ó w , k tó rzy c ieszą srę  
w śró d w ró żó w  n a jw ięk szą  s ław ą . Ich o b licze ­
n ia są p o d w p ły w em ca łk o w iteg o zaćm ien ia  
s ło ń ca , k tó re n astąp i w ro k u p rzy sz ły m  w  d n iu  
2 9 m aja o raz d w u ca łk o w ity ch zaćm ień  k sięży ­
ca , k tó re p rzy p ad a ją n a 1 4 -g o m aja i 8 p aź ­
d z ie rn ik a .

Z  ty ch zaćm ień s ło ń ca i k sięży ca , z k o n fi­
g u rac ji g w iazd , p lam  s ło n eczn y ch itd ., astro lo ­
d zy w y p raco w ali h o ro sk o p , k tó reg o w  żad n y m  
w y p ad k u n ie m o żn a u zn ać za  k o rzy stn y . G ro żą  
n am  rew o lu c je , n iep o k o je p o lity czn e p o g łęb ia ­
n ie s ię k o n flik tó w m ięd zy n aro d o w y ch —  n ie ­
m n ie j jed n ak w  ro k u p rzy szły m  w o jna n ie za ­
g raża ! Jeszcze n ie ! N ie m n iej w szy scy zg a ­
d za ją s ię i w ty m  w zg lęd z ie , że sy tu ac ja św ia ­
to w a zm ierza k u w o jn ie , k tó ra g ro z i m o że ju ż  
n a ro k 1 9 4 0 .

T ak n p . s ły n n y astro lo g  w ęg ie rsk i B o rsik a , 
k tó ry w  ro k u zeszły m p rzep o w ied z ia ł zm ian ę  
n a tro n ie an g ie lsk im , je s t zd an ia , że  w p raw d z ie  
w  ro k u 1 9 3 8 i 3 9 d o w o jn y n ie d o jd z ie —  a le  
św ia t zu ży je te d w a la ta n a p rzy g o to w an ie  
w szy stk ieg o d o w o jn y , k tó ra w y b uch n ie  w  ro k u  
1 9 4 0 ...

C iek aw ą m eto d ą „p racu je" s ły n n y fran ­
cu sk i w ró i-m atem aty k , in ż . G asto n G eo rg el. 
Jeg o o b liczen ia zasad zają s ię n a o d k ry c iu , że  
lo sy św iata w y k azu ją p ew ien s ta ły  ry tm . H i­
s to ria , jeg o zd an iem  p o su w a s ię n ap rzó d n a fa ­
li p o siad a jące j s ta ły m etraż . In ż . G eo rg el za  
tak ą o b o w iązu jącą d łu go ść fa li p rzy ją ł 5 3 8 la t.

T eo rja fran cu sk ieg o in ży n ie ra n ie je s t n i-  
czem  n o w em . T ak ich m eto d b y ło ju ż w ie le . 
P rzy jm o w an o ró żn e o k resy n a p o w tarza ln e , 
a zn an e p rzy sło w ie, że „h is to ria s ię p o w tarza"  
n ie je s t ró w n ież n iczem  in n em , jak  p o tw ie rd ze ­
n iem  te j h ip o tezy . N ieste ty , czy n a szczęśc ie ,  
p o w tarza ją s ię p ew n e fak iy  i p ro b lem y —  k aź-

Walka o miliony.
S . d . P o w ieść  7 7

(P rzek ład z fran cu sk ieg o .)

A le d łu g ie p ró żn o w an ie zaczę ło b y ć u c ią - 
ż liw em  tem u z ło czy ń cy  ; p ił d la  ro z ry w k i i ro z ­
p ija ł s ię co d z ień b ard z ie j. K ilk a razy p o w ró ­
c ił zu p e łn ie n ap iły  ; szczęśc iem , że L eo p o ld a  
n ie b y ło n a ten czas w  d o m u , b o ten  za leca ł m u  
p rzed ew szy stk iem  trzeźw o ść i b y łby  g o zg ro m ił 
su ro w o , u jrzaw szy g o w  ty m  s tan ie .

Je rrelo n g p rzep ęd ził ca ły ó w  d z ień p rzy  
ro g a tkach V in cen n es , g d z ie ch o d z ił z jed n e j 
szy n k o w n i d o d ru g iej. O b iad jad ł z k ilk u b ar­
d zo p o d e jrzan y m i k o leg am i, k tó rzy  p o o b ied z ie  
p ro p o n ow ali m u p artję p ik ie ty . A le  o n czu jąc , 
że m u g ło w a c ięży ła i n ie lu b iąc g ry w k arty  
w y m ó w ił s ię i p o szed ł d o d o m u . G d y w y szed ł 
z szy n k o w ni, m ró z d o k u cz liw y  je szcze m u b ar­
d z ie j zaw ró c ił g ło w ę , szed ł tacza jąc s ię n a  
w szystk ie s tro ny , a w ty n ) s tan ie p ijań stw a  
p rzed staw iam y m u s ię ró żn e p rzy jen  n e o t  razy . 
N ak o n iec zaczą ł śp iew ać , p rzy p o m n ia ły m u s ię  
ro zm aite p io sen k i i zw ro tk i, i w reszc ie p rzy sz ła  
m u n a m y śl śp iew k a , k tó rą śp iew ał p rzed  
o w y m s trasz liw y m d ram atem n a m o ście w  

B ercy .

O tóż je s te śm y n a m o ście  ! 
T ra la la , tra la la !

Jes teśm y w eseli g o śc ie  ! 
T ra lala , tra la la  !

B y ł led w o d z ies ięć k ro k ó w o d d a lo n y o d  
d rzw i d o m k u p rzy u licy T o scan ie r, g d y g ło ś ­
n y m , p ijan y m  g ło sem za in to n o w ał o w e n ied o ­
rzeczn e w ierszy k i. L eo p o ld L an q u ie r u sły sza ­
w szy , p ijąc g ro k , śp iew  ten , zad rża ł ca ły , b o  
p am ię tał, że o n e b y ły d lań h asłem  d o m o rd er­

d e p o k o len ie s ta je p rzed p o d o b n em i zad an ian  i, 
s tąd też i p o d o b ień stw a . F ak tem je s t jed n ak , 
że h is to ria s ię n ie p o w tarza i k ażd y ro k je st 

zu p e łn ie n o w y m .

Z ca łeg o p o to p u p rzep o w ied n i, jak ie o trzy ­
m ała w sp o m n ian a n a w stęp ie ag en c ja , n iew ąt­
p liw ie n a jb a rd z ie j c iek aw e są p rzep o w ied n ie  
s łyn n eg o b iu ra s ta ty s ty czn eg o p rzy u n iw ersy -  
teefe H aivard . N a p o d staw ie śc is ły ch d an y ch  
n au k o w y ch w y p raco w an o w  ty m  b iu rze , jak co  
ro k u , p re lim in arz ró żn y ch w y p ad k ó w  n a ro k  
1 9 3 8 . I tak n iem ał zu p e łn ie p ew n em je s t, że  
w  ro k u 1 9 3 8 w S tan ach Z jed n oczo n y ch zg in ie  
n a sk u tek  w y p ad k ó w 7 k o m u n ilaacy jn y ch  ca  4 0 .0 0 0  
lu d z i, a 1 2 0  0 0 0 .00 0 o só b o d n ies ie c iężk ie ran y . 
T a p rzep o w ied n ia je s t p ew na , a  p rzy p u szcza ln y  
b łąd n ie p rzek ro czy g ran ic 1— 3 p ro cen t. R ó w ­
n ie p ew n e są p rzep o w ied n ie d o ty czące ilo śc i 
m ałżeń stw , k tó re zo stan ą zaw arte , zg o n ó w ,  
sam ob ó jstw  i w łam ań . T e cy fry p o w tarza ją  s ię  
b o w iem  z u p artą d o k ład n o śc ią z ro k u n a ro k .

B lo k rząd o w y zw y c ięży ł
w rumuńskich wyborach.

O sta teczn e w y n ik i w y b o ró w ru m u ń sk ich  
n ie są je szcze zn an e , a le sk ład n o w eg o p arla ­
m en tu m o żn a ju ż p rzew id z ieć .

B lo k  rząd o w y u zy sk ał o k o ło 4 2 p ro c g ło ­
só w . P o n iew aż n a m o cy o rd y n ac ji w y b o rcze j 
lis ta , k tó ra zd o b ędz ie p o n ad 4 0 p ro c , g ło sów  
u zy sku je p rem ię  w  w y so k o śc i p o ło w y  o d d an y ch  
na n ią g ło sów , b lo k rząd o w y b ęd z ie m ia ł za ­
p ew n io n ą b ezw zg lęd n ą w ięk szo ść w p arlam en ­
c ie , zap ew n e o d 2 1 0 — 2 3 0 m an d ató w  n a o g ó ln ą  

liczb ę 3 8 7 .

N a d ru g im  m ie jscu k ro czy o p o zy cy jn a le ­
w icow a p artia n aro d o w ^o -ch łcp ilc. Z d o b y ła  

o n a o k o ło  2 0 p ro c , g ło sów .

N a trzec ie m ie jsce w y su n ę ła s ię n iesp o ­
d z iew an ie sk ra jn ie p raw ico w a p artia „W szy ­
s tk o d la K ra ju " tj. d aw n a „Ż e lazn a G w ard ia" . 
O trzy m ała o n a o k o ło 1 8 p ro c , g ło só w  i zd o b ę ­
d z ie 4 0 — 5 0 m an d a tó w . D o tąd p artia ta , ro z ­
w iązan a w  r . 1 9 3 3 , n ie b y ła w  p arlam en c ie re ­

p rezen to w an a .
R o za ty m k ilk an aśc ie m an d a tó w u zy sk a  

p artia n aro d o w o -ch rześc ijań sk a , k ilk u p o słó w  
s tro nn ic tw a  Je rzeg o  B ra tianu  o raz  p aru  W ęg rów .

Obława na groźnego bandytę.
P ie rścień g ęsty ch p a tro li p o licy jn y ch , b io - 

rący ch u d z iał w  o b ław ie za zb ieg ły m  b an d y tą  
M aru szeczk ą , zaczy n a zac ieśn iać s ię w o k ó ł p o ­
w iatu rad o m sk ieg o . W szy stk ie m o żliw e d ro g i 
u c ieczk i zam y k h d ru g i p ie rśc ień p o lic ji tak , że  
u ch o d z i za rzecz n iem o ż liw ą , ab y k rw aw y zb ir  

m ó g ł w y d ostać s ię z m atn i.
S tan  zd ro w ia w sp ó ln ik a M aru szeczk i, p rze ­

b y w ająceg o w  szp ita lu rad o m sk im , Jó zefa K a- 
szew iak a , p o d o k o n an e j o p eracji u leg ł p o p ra ­
w ie . Z a k ilk an aśc ie d n i —  w ed łu g o p in ii le ­
k arzy —  b an d y ta ca łk o w icie p o w ró c i d o zd ro ­
w ia i w k ró tce p o ty m  s tan ie p rzed sąd em .

N iesłych an y zam ach litew sk i 

n a szk o ln ic tw o p o lsk ie .
K O W N O . R ząd litew sk i jak  w iad o m o , p rzy  

w y d aw an iu p aszp o rtó w  w ew n ętrzn y ch p rzew a ­
ża jące j w ięk szo śc i lu d n o śc i p o lsk ie j w p isa?  
p rzy m u so w o  d o p aszp o rtó w  n aro d o w o ść liteW ' 
sk ą . T y lk o n iee liczn i P o lacy zd o ła li s ię o p rzeć  
g ro źb o m  i rep res jo m  litew sk im .

O b ecn ie n a p o d staw ie p aszp o rtó w litew ­
sk ich m in is te rs tw o o św ia ty zażąd a ło o d g im ­
n az jó w  p o lsk ich , b y u su n ęły ty ch u czn ió w , 
k tó ry ch ro d z ice m ają w p aszp o rc ie w p isan ą  
n aro d o w o ść litew sk ą . W  zw iązk u z te rn to ­
w arzy stw a p o lsk ie „P o cho d n ia" „O św iata" w y ­
s ła ły w sp ó ln y m em oria ł d o p rem ie ra i m in i-  
s jra o św ia ty w  K o w nie . —  W  m ięd zy czasie  
m in is te rstw o o św ia ty u d z ie liło g im naz jo m  p o l­
sk im n ag an y z p o w o d u w strzy m an ia s ię o d  
w y d alen ia n o w o p rzy ję ty ch u czn ió w  d o ch w ili 
o trzy m ań ia o d p o w ied z i z m in iste rs tw a o św ia ty . 
W ład ze litew sk ie zażąd a ły sp raw d zen ia w  c ią ­
g u k ilku d n i s tan u n aro d o w o śc io w eg o u ro d z i­
có w u czn ió w  g im naz jó w p o lsk ich , g ro żąc re ­
p resjam i w  s to su n k u d o u czące j s ię m ło d z ieży .

W o b ec teg o w ięk szo ść ro d z icó w  zm u szo n a  
b y ła w y cofać  sw o je  d z ieci z  g im n az jó w  p o lsk ich . 
W y co fan ie  to  g ro z i lik w id ac ją  g im n az jó w  p o lsk ich

W zw iązk u z tem  d y rek to rzy g im naz jó w  
p o lsk ich z ło ży li p o d an ia o d y m isję .

T o w . „P o ch o d n ia" w y sła ło w o b ec teg o  
s tan u rzeczy o b szern y m em o ria ł d o p rezy d en ­
ta rzeczy p o sp o lite j S m eto n y , k tó ry d e leg ac ji  
p o lsk ie j z m em o ria łem  n ie p rzy ją ł zaś m em o ­
ria ł sk iero w ał z p o w ro tem  d o m in . o św ia ty

Z d em ask o w an ie rek o rd ó w  
w y tw ó rczo ści

przez oficjalną prasę sowiecką.
M O S K W A . P rasa d z is ie jsza n a czele z  

„P raw d ą" i „Izw iestiam i" , o m aw ia jąc rezu lta ty  
rek o rd u s ta lin o w sk ieg o m iesiąca s tach an o w -  
sk ieg o , p o d k reśla , że rek o rd y p o jed y ń czy ch  
ro b o tn ik ów  m ają m ałe zn aczen ie .

N .p . s tach an o w iec G u d o w , p racu jący w  fa ­
b ry ce o b rab ia rek im . O rd zo n ik id ze w y k o n a ł 
9 0 n o rm , a cech , w  k tó ry m  o n p racu je , sy ste ­
m aty czn ie n ie w y k o n u je p lan u . In n y S tach a- . 
n o w iec N iestie ro w  z fab ryk i o b rab ia rek „K ra- 
sn y j P ro leta rij" w c iąg u jed n e j im ian y w y k o ­
n a ł zap as częśc i o d o b rab iark i n a o k res 2 la t,  
a cech , w k tó ry m p racu je , m im o teg o sy ste ­
m aty czn ie n ie w y k o n u je p lan u .

„Izw iesiia", u jaw n ia jąc o rg an izac ję o w y ch  
rek o rd ów , p isza, że n p . s tach an ow iec G u d ow  
zd o b y ł sw ó j rek o rd  n a  sp ec ja ln ie  p ray g o to w arry m  
i o d rem o n to w an y m  w arsz tac ie , p rzy czy m  p o ­
s iada ł o n p o d ręk ą w szystk ie  p o trzeb n e n arzę ­
d z ia . In n y m  n a to m iast ro b o tn ik o m  b rak b ar­
d zo często  p o trzeb n y ch n arzęd z i i n iezb ędn y ch  
u rząd zeń , a rem o n t w arsz ta tó w  zo rg an izo w an y  
je s t ź le i p raca ro zp lan o w an a je st w ad liw ie .

„G u d o k " p isze , że k o le jn ic tw o też m o że  
p o szczy cić s ię rek o rd am i, lecz tran sp ort k o le ­
jo w y jak o ca ło ść p racu je ź le i sy stem aty czn ie  
n ie w y k o n u je p ań stw o w eg o p lan u ład o w an ia  
i w y ład o w an ia w ag o nó w .

—  C o śp iew ałem  ? —  W łasn ą k o m p o zy c ję , 
k tó rą so b ić p rzy p o m in asz m o że?

—  W łaśn ie że so b ie p rzy p o m in am , w ięc  
c i p o w iad am , że je s te ś sza len ie n ieo stro żn y . 
Jeże li k to  jed y n e s ło w o  z te j p io sen k i p o sły sza ł 
w  o w ej n o cy , to b y n as o n a m o g ła zaw ieść n a  
m iejsce , g d z ieb y śm y  o b y d w aj n a  raz ie s ied z ie li.

—  D o k ądże to  ?

—  Z a ro g a tk i św . Jak ó b a  ? — U p ijasz s ię  
zb y t często m ó j k o ch an y , i jeże li s ię to n ic  
zm ien i, to s ię ro zstan iem y z so b ą n a d o b re .

—  C ó ż to m a zn aczy ć  ?  Jaśn ie p an  zam y śla  
g ro z ić m i ?

—  N ie g ro żę c i, ty lk o c ię u w iad am iam .

—  N ie c ie rp ię tak ich  w iad o m o śc i, —  m ó w ił 
p ijan y , —  jeże li p iję to ty je s te ś tem u w in ien  : 
n ie m am co ro b ić , W ięc s ię n u d zę  ! Z  n u d ó w  
d o sta ję p rag n ien ie , a g d y s ię n ap iję to ć trzeź ­
w y m  b y ć n ie m o g ę ! A  có ż to z łeg o  ? Z resz tą  
n ie je sbeśm y p rzec ież ze so b ą o żen ien i, jeże li 
c i s ię m o je n aw yk n ien ia n ie p o d o b a ją , to p o ­
trzeb u jesz p o w iedz ieć ty lk o  s ło w o , a p o szu k am  
so b ie in n ego p o m ieszk an ia .

L eo p o ld sąd z ił, iż n ad arźy m u s ię k o rzy ­
s tna sp o sob n o ść d o u sk u teczn ien ia sw eg o ro z ­
łączen ia z n iezn o śn y m m u w sp ó ln ik iem b ez  

g w ałto w n e j k łó tn i.

—  B y ło by to n a jlep ie j, —  rzek ł. C zy tak  ?  
d o p raw d y  ? T en p o czc iw y g łu p iec Ja rre lon g  
s łu ży ł Jaśn ie p an u , d o p ó k ąd ten że n ie n ad z ia ł 
s ię b ile tam i b an k o w em i, jak p ieczo n y in d y k  
tru tlam i. T eraz n ie p o trzeb u jesz ja śn ie p an  
Ja rre lo n g a , w ięc m u p o w iad a : id ź p recz i za ­

m k n ij d rzw i za so b ą .

—  N ie s łu ży łeś m i p an d arem n o , —  rzek ^  

L eo p o ld z g n iew em , —  p łac iłem c i n a leży c ie .

(C iąg d a lszy n astąp i).
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Uwaga p.p. Prezesi Kół bekonowych.
P odaje się do w iadom ości, że w pon iedzia ­

łek , dn ia 3 styczn ia 38  r. o godz . 10-e j na dw or­
cu w  L ubaw ie po  spędzie bekonow ym  odbędzie  
się zeb ran ie P rezesów  K ół bekonow ych zag ro ­
żonych zarazą , na k tó rym P ow ia tow y L ekarz  
W eterynarii om ów i sp raw ę ew . dostaw y beko ­
nów  z K ół zag rożonych .

W  N ow ym M ieśc ie odbędzie się zeb ran ie  
w  tym że dn iu  0 godz . 11-e j rów n ież  na dw orcu . 
O becność w szystk ich P rezesów K ół zag rożo ­
nych kon ieczna .

In struk to r H odow lany  
(---) In struk to r H odow lany .

Kronika.
Nowe Miasto, dn ia 31 grudn ia 1937 r

P ią tek S y lw estra pap ieża  
S obo ta N ow y R ok  
N iedziela M akarego  
P on iedzia łek Im ien ia Jezus

S łońca: w schód o godz . 7 .23 zachód o godz . 15 .32

Z miasta i powiatu.
Baczność Panie Miłosierdzia.

Nowe Miasto. N in ie jszem przypom ina się p .p . 
kw estarkom  kw estę przed kośc io łem  w .n iedzie lę dn ia 2  
styczn ia 1938 r. •

Z arząd S tow . P ań M ił. św . W ine, a P au lo .

Z ebran ie m iesięczne S tow . P ań . M ił. św . W inc. 
a P au lo odbędzie się w e w torek d . 4 styczn ia o godz . 
17 .00 w  O chronce . Z arząd .

Baczność Pszczelarze.
Nowo Miasto. We w torek dn ia 4  styczn ia 1938 r. 

o godz . 11 odbędzie się w  loka lu T  C .L . przy  u l. Ś rodko ­
w ej w alne zebran ie tow arzystw a P szczelarzy na N ow e  
M iasto i oko l, z następu jącym  porządk iem  obrad : 1 . Z a ­
gajen ie , 2 . O dczy tan ie pro toko łu osta tn iego w alnego ze ­
bran ia, 3 . W ybór m arsza łka zeb ran ia . 4 . S praw ozdan ie  
roczne zarządu , m ianow ic ie a) prezesa , b) sek re tarza , 
c) skarbn ika . 5 . S praw ozdan ie kom isji rbw izy jnę j i udzie ­
len ie zarządow i abso lu to rium . 6 . P rzeczy tan ie i om ów ie ­
n ie now ego sta tu tu P om . Z w . P szcze larzy . 7 . U chw alen ie  
budżetu na rok 1938. 8 . Z am ów ien ie cuk ru na pokarm ią-  
n ie w iosenne. 9 . W płacan ie op ła t członkow sk ich i kosz t 
za cuk ier w iosenny . 10 . W olne w niosk i. 11 . Z akończen ie .

W  raz ie n iestaw ien ia się sta tu tow o dosta tecznej  
ilo śc i członków , upraw n ionych do g łosow an ia , na pow y ­
żej oznaczoną godzinę, odbędzie się ponow ne w alne ze ­
bran ie 15 m inu t późn iej, z tym  sam ym  porządk iem  obrad  
bez w zg lędu na ilo ść obecnych cz łonkó w . P ośw iadczen ia  
so łeck ie lub w ójtow sk ie d la cz łonkó w na pobór cuk ru  
u lgow ego są n iepo trzebne . U prasza się w szystk ich człon ­
ków  o w zięc ie udzia łu w  pow yższym  zeb ran iu . K to zaś  
udzia łu brać n ie m oże, zechce z łożyć sw o je op ła ty do  
dn ia 15 styczn ia 1938 r. u p . skarbn ika W ardow sk iego . 
T o sam o uczyn ić w inn i ew tl. now ow stępu jący .cz łonko ­
w ie. K to zaś do tego te rm inu n ie zg ło si sw ego członko ­
stw a u p . W ardow sk iego , będzie sk reślony i n ie o trzym a  
„P asiek i P om orsk ie j", od abonow an ia k tó re j uw arunko ­
w ana jo st przynależność do tow arzystw a.

Z arząd .

Z dalszych stron.
Katastrofalne zderzenie samochodu z wozem.

Bydgoszci. P od B ydgoszczą zdarzy ł się  
straszny w ypadek . D o K ołaczow a jecha ł w o ­
zem  ro ln ik K aro l S trohschein  z  żoną . W pew nej 
chw ili najechał z nap rzec iw ka  sam ochód . P rze ­
straszony koń począł się n iespoko jn ie rzucać . 
S am ochód z ca łą siłą w pad łnaw óz, k tóry  u leg ł 
rozb ic iu . Jadący na w ozie ro ln icy spad li na  
jezdn ię, odnosząc do tk liw e obrażen ia . Z ona  
ro ln ika doznała pękn ięc ia kości czaszkow ych , 
że m usiano ją w stan ie n iep rzy tom nym od ­
w ieźć do szp ita la , przy czym istn ie je m ała  
nadzie ja u traym an ia ofiary przy życiu .

C iężkich obrażeń i okaleczeń doznał rów ­
n ież koń , k tó rego m usiano dob ić d la zaoszczę ­
dzen ia m ęczarn i. D ochodzen ia po licy jne ustalą  
k to ponosi w inę w ypadku .

Wujaszek z Ameryki nabrał osadnika.
Nowydwór. D o osadnika p . K aliszew sk ie ­

go przybył n ieznany osobn ik . S pry tny oszust 
um iał tak usid lić p . K ., że uznał go za bra ta  
przyby łego z A m eryk i. T o też rodość by ła  
w ielka . T ym  w ięcej ucieszy ła się có rka K ali­
szew sk ich , pon iew aż stry jek ośw iadczy ł je j, że  
kup i je j w iększy m ają tek z iem sk i, pon iew aż  n ie  
w ie sob ie z do laram i rady . „S try jek" baw ił  
k ilka dn i i urządzono m u libac ję . A ż pew nego  
przedpo łudn ia , gdy K . poszed ł do  pracy , a có r­
ka udała się po zakupy św iąteczne do K oro ­
now a, n ieobecność dom ow ników w yzyskał 
opryszek i dał nura , w raz z n im posz ły krw a ­
w o zap racow ane oszczędnośc i w  sum ie 230 z ł. 
W szelka pogoń za opryszk iem  okazała się bez ­
sku teczna . Jak jeszcze ła tw o ludz i nabrać.

Zuchwała kradzież.
Katowice. D nia 23  grudn ia o godzin ie 17 ,45  

dokonano w hurtow n i P o lsk iego M onopo lu T y ­
ton iow ego przy u licy Ju liu sza L igon ia śm ia łego  
napadu na»bunkow ego . D o sk lepu w pad ł ia -  
m askow any bandy ta , ste rro ryzow ał obecną w  
hurtow n i k lien te lę w ilo ści k ilku osób oraz 4  
urzędn ików  M onopo lu T yton iow ego , po czym  
grożąc rew o lw erem , zab ra ł z podręcznej kase t­
k i paczkę bankno tów  w arto ści 35 .550 z ło tych . 
P o dokonan iu rabunku , sp raw ca zb ieg ł. P o lic ­
ja zo rgan izow ała energ iczny pośc ig .

I Błogosław Boże wszystkim mi życzliwym i znajomym w H
| NOWYM ROKU
I B. Gęstwicki p
( Nowe Miasto Lubawskie ( j

( Wowym LRoku ]
r  wszelkiej pomyślności t

7  swym Szanownym Abonentom s

Czytelnikom i Przyjaciołom \

1 życzy 3

2 Redakcja 1

ł „Głosu Lubawskiego'' i

Śpiącego opryszka skuto kajdanami.
Skierniewice. P o licja o trzym ała poufną  

w iadom ość , że w m ieszkan iu  n ie jak iego M icha ­
łow sk iego ukryw a się n iebezp ieczny opryszek , 
22-le tn i T adeusz S udeck i, k tó ry dokonał w ielu  
napadów  rabunkow ych .

Jeden z w yw iadow ców , udając przestępcę , 
prosił M ichałow sk iego o nocleg . G dy w yw ia ­
dow ca znalaz ł się w  m ieszkan iu , nakaza ł M icha ­
łow sk iem u m ilczen ie , sam  zaś o tw orzy ł drzw i 
i w puścił do w ew nątrz znajdu jących się przed  
dom em  po lic jan tów . Z astano S udeck iego po ­
grążonego w g łębok im śn ie . Z ałoźóno m u  
na ręce kajdany  i przew ieziono do śresz tu .

Skradli autobus wraz z pasażerami.
Warszawa. N a rogatce grochow sk ie j po ­

lic jan t za trzym ał d la kon tro li au tobus m iędzy ­
m iastow y . P on iew aż by ło to w godzinach  
rannych , gdy panow ała m gła, k ierow ca i kon ­
duk to r sam ochodu , sko rzystali ze sposobnośc i 
i zb ieg li zostaw ia jąc au tobus pod op ieką po li­
c jan ta .

P ostępow an ie służby au tobusow ej w yda ­
w ało się po lic jan tow i i pasażerom  dziw ne, ry ­
ch ło jednak sp raw a zosta ła w yjaśn iona . Jak  
się bow iem  okazało by li to z łodzieje , k tó rzy  
sk rad li au tobus w S ied lcach . C hoć w ygląda to  
na bajkę, sp raw a jednak przedstaw ia się nastę ­
pu jąco  : N a posto ju kondukto r i k ierow ca w stą ­
p ili do szynku . T am  jacyś przygodn i gośo ie  
dosypali im  do w ódk i środka odurza jącego , po  
czym  zab rali im to rbę z b ile tam i i czapkę  
służbow ą i od jechali, inkasu jąc po drodze od  
pasażerów  p ieniądze .

S pry tnych z łodzie jów poszuku je po lic ja .

Poczucie dobrze spełnionego obowiązku 
ma każdy

kto składa ofiarę na Pomoc Zimową !

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — sobota 1. I.

9 .0  0 T ransm isja nabożeństw a ze L w ow a
10 .3  0 B oże N arodzen ie w tw órczośc i rozm aitych  

kom pozy to rów
11 .30 K alendarzow e kartk i —  słuch d la dzieci
12 .03 P odn ieś rękę B oże D ziec ię —  ko lęda
12 .15 S onety krym sk ie
13 .30 M uzyka ob iadow a
14 .45 A udycja d la w si
15 .30 G ram y do tańca
17 .00 R ok sta ropo lsk i
18 .00 M uzyka ang ie lska
19 .0  0 A udycja d la P o laków  za gran icą
19 .45  P opu larny  koncert
22 .0  0 M uzyka taneczna

Teruń — sobota 1. I.
8 .05 P oranny koncert ork iestry w ojskow ej

22 .00 T ańce i p iosenk i —  p ły ty

Toruń — niedziela 2. I.
8 .20 A udycja d la w si
8 .50 T ańce słow iańsk ie —  p ły ty

13 .00 B ydgosk i przeg ląd tea tra lny
15 .45 C hw ilka ksy lo fonu
19 .3 5 W  z im ow y w ieczó r —  III audycja
20 .20 G aw ęda w arm ińska K uby  z pod W artenbo rka
20 .30 P rog ram  na ju tro
20 .35 W iadom ości spo rtow e z P om orza
23 .00 T ańce i p iosenk i —  p ły ty

Toruń — poniedziałek 3. I.
6 .15— 8 .00 A udycja poranna

13 .0  0 D la każdego coś ładnego —  p ły ty W  przer­
w ie o 14 .00 W iad . z P om . i parę in fo rm acy j

18 .10  P rog ram  na ju tro
18 .15  P ogadanka ak tualna
18  25 R om anse sk rzypcow e B eethoven tf —  p ły ty
18 .40  L ekcja języka po lsk iego z K atow ic
18 .55  W iadom ości spo rtow e z P om orza
23 .o  o T ańce i p iosenk i —  p ły ty

W ysuszone m ydło „T uka  n “  
w  zaw sze rów nej i najw yższe j 

jakośc i.

K om unkat T .R .P .
Walne Zebrania Kółek Rolniczych.

P rzypom inam y Z arządom  K ółek  R oln iczych , 
że w m yśl § 18 sta tu tu T .R .P . i regu lam inu  
K .R . pow inn i się odbyć w  c iągu m iesiąca sty ­
czn ia w alne zeb ran ia w szystk ich K ółek R oln i­
czych w pow iec ie .

D o czynnośc i w alnego zeb ran ia należy :
1 . W ybór Z arządu K .R . drogą ta jnego g ło ­

sow an ia w iększośc ią zw yk łą , lub też drogą  
ak lam acji w  raz ie zgody  2 /3 cz łonków  obecnych .

2 . P rzy jęc ie sp raw ozdan ia i udzie len ie za ­
rządow i K .R . pokw itow an ia .

3 . W ybór  delega ta K .R . do  R ady P .T .R . na  
przec iąg 1 roku , przyczem  jeden delega t przy ­
pada na każdą rozpoczętą liczbę 50 cz łonków . 
K ażde K .R .' m a najm n ie j jednego delega ta .

Z w racam y uw agę, że przed w alaem  zeb ra ­
n iem  K .R . pow inno się odbyć zeb ranie Zarzą­
du K .R . na k tó rym  należy opracow ać sp raw o ­
zdan ie z rocznej dzia ła lnośc i K .R . (sp raw ozda ­
n ie prezesa , sek re tarza , skarbn ike i b ib lio te ­
karza .)

S praw ozdanie pow inno być w yczerpu jące  
i zaw ierać ca łoksz ta łt przep row adzonych prac .

N a zeb raniu Z arządu należy także usta lić  
prog ram  pracy d la K .R . na rok przyszły .

P rog ram  pracy m oże być n iezby t obszerny , 
lecz obejm ow ać pow in ien te prace , k tó re w  ro ­
ku przyszłym  K .R . zam ierza przep row adzić.

P rog ram  pracy K .R ., k tó ry należy przed ło ­
żyć na zeb ran iu ce lem  za tw ierdzenia , m usi być  
następn ie w  roku przyszłym  w ykonany .

P rzy w yborach Z arządu K .R . należy zw ró ­
c ić uw agę na dobór odpow iedn ich ludz i do  Z a ­
rządu , tak aby K .R . w  przysz łym roku w yka ­
za ło się pew ną żyw o tnośc ią .

N a przysz ły rok Z arząd T .R .P . przew idu je  
3 nag rody d la K .R , k tó re w ykaże się najle ­
pszą pracą i w ynikam i.

N agrody zdobędą 3 najlepsze K .R ., w  po ­
w iecie (K .R . m ało liczne , a le dobrze pracu jące  
m oże nag rodę uzyskać narów n i z innem i w ię­
ce j licznem i K .R .). T .R .P .

GIEŁDA ZBOŻOWA
P oznań , 3o . X II. B ydgoszcz, 3® . X II

Ż yto
P szen ica
Jęczm ień brow arow y  
O w ies
Ł ub in n ieb iesk i
Ł ub in żó łty  
M ak n ieb iesk i 
R zepak z im ow y  
R zep ik
S eradela
S iem ię ln iane  
G orczyca  
P eluszka
W yka latow a  
G roch V icto ria  
G roch F o lgera  
K oniczyna czerw , su r. 
K oniczyna b iała

23 .00 -23 .25
28 .00 -29 .00
23 .00 — 24 .00
20 .00 -21 .00
12 .75-13 .25
15 .75 -16 .25
64 .00 -68 .00
46 .00 -47 .00

23 .00 — 23 .50
28 .00 -29 .25  
23 .50 — 24 .00  
20 .00 — 20 .75  
11 .50— 12 .00
12 .50^18 .50  
61 .000^64 .00  
46 .00 -«47 .-

42 .50 -45 .50
30 .00 -32 .00

20 .00 -23 .50
22 .00 -24 .00
80 .00 -100 .00
80 .00 -115 .00

R edak to r odpow iedzia lny I w ydaw ca  
A nton i M iłoszew ak i —  N ow em iaato nad D rw ęcą.
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1938 r. W y d z ia ł P o w ia to w y  w  N o w y m  M ie ś c ie  
L u b a w s k im  m a n a  

sprzedaż 
300.000 sztuk cegły 
I. lii. po cenie zniżanej 35,— zł. za 1.000 azt. 

Sprzedaż tylko za gotówkę.-

P rz e w o d n ic z ą c y  
W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  

( — ) M g r . A . K o w a ls k i .

a p a ra ty  r a d io w e

E L E K T R I T naln0WjZV 
TELEFUNKEN nalno*$zyDCBA

aparaty P aństw . Z akł. T ele  - R adiotechnicznych  

detefony — słuchawki — kryształki 
oraz

s z e re g  a p a ra tó w  u ż y w a n y c h  

już w cenie od 50,— złotych 

poleca

js W ie c z ó r S y lw e s tro w y
| najmilej spędzisz

5 3 w  k a w ia rn i B  J a n k o w s k ie g o
P ocząw szy od 31. 12. codziennie

J koncert-dancing J
P rzygryw ać będzie pierw szorzędny zespół.

' D oborow a kuchnia —  K oźlak  z kranu.

D o s ie g o  R o k u
s w y m  S z a n o w n y m  K lie n to m  i Z n a jo m y m  

ż y c z y

N . E w e r to w s k i
handel ielaza , apnęty dom ow e i kuchenne  
artykuły budow lane - m aszyny roln icze 1.

Nowe Miasto, R ynek 27. •

S z a n o w n y m  K lie n to m  i Z n a jo m y m  

ż y c z y

F e lik s R u d z iń s k i
sk ład bław at<9w |)

„Dosiego Roku“ 
wszystkim swym Znajomym i Klientom 

życzy

Bernard Chelkowski
Nowe Miasto — Rynek 22.

Nowe Miaito, w  grudniu 1957 r.

S z c z ę ś l iw e g o

I
 N o w e g o  R o k u |  

w s z y s tk im  s w y m  ż y c z liw y m  K lie n to m f  
i Z n a jo m y m

ż y c z y  ।
KONRAD SKIBOWSKI |Drogleria „Sanltas", Nowe Miasto, ł

■WWWVVVWVWVWV ’WWl

S w y m  S z a n o w n y m  O d b io rc o m  

D o s ie g o  R o k u  
ż y c z y

Władysław Nówek
m istrz rzeinicki

sk ład rzeźn . - w ędlin iarsk i. 
N ow e M iasto , Sobiesk iego.

G . S K W A R S K I
Nowe Miasto Lubawskie — ul. K ościelna.

N ow e M iasto , w grudniu 1937.

S z c z ę ś l iw e g o

D o s ie g o  R o k u  
w s z y s tk im  K lie n to m  i Z n a jo m y m  

ż y c z y

Leon Jurkiewlez
R e s ta u ra c ja  S t.R o s ta  

Nowa Miasto, R ynek 28

►

4

S z c z ę ś l iw e g o

N o w e g o  R o k u
S z a n o w n y m  K lie n to m  i Z n a jo m y m

Oskar Kubalskl, Nowe Miasto

h u r to w n ia  p iw a .

li 
li

1

►

S D o s ie g o  R o k u  is
S s w y m  S z a n o w n y m  K lie n to m  'i
n  ż y c z y  w

M . Z ie l iń s k a
H  s k ła d  b ła w a tó w  ”

k N ow e M iasto , w grudniu 1937. , n

S w y m  S z a n o w n y m  o d b io rc o m  

D o s ie g o  R o k u  
ż y c z y

Franciszek Łukaszewski
sk ład  tow arów  kolon ialnych

S z c z ę ś l iw e g o  „ D o s ie g o  R o k u “

S z a n o w n y m  K lie n to m  i Z n a jc m y m  
ż y c z y

ANDRZEJ KUKAWKA
k a w ia rn ia  i r e s ta u ra c ja

N ow e M iasto , 31. X II. 1937 r.

POLECAM
p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h  

n a jle p s z y  w y ró b
k ra jo w y :

maneże 
młóckarnie 
wialnie 

sieczkarnie 
pługi

brony
kultywatory 

odkładnie-lemiesze 
o ra z w s z e lk ie c z ę ś c i  
z a p a s o w e d o m a s z y n  

pamikl do parów , kartofli 

kafle do pieców
w różny  oh kolorach  
i okueia do takow ych

najlepszy węgiel
górnośląsk i

opałow y i kow alsk i

N . E w e r to w s k i
R ynek 27. T el. W.

handel żelaza, m aszyn roi.
i sprzętów  dom ow ych

Prima eksportowy 

węgiel 
opałowy 

kowalski i brykiety 
n a d e s z ły

STANISŁAW ROST
N o w e M ia s to  L u b .

S A M O C H 6 D 
do wynajęcia

o k a ż d e j p o rz e u  p .

Serożyhskiego - tel. 69

K a m iń s k iT e o f i l
Nowe Miasto Lub.

SZAFĘ
ogniotrwałę

d o b rz e  u tr z y m a n ę  p ra ­
w ie n o w ą

s p rz e d a  k o rz y s tn ie

S z a n o w n y m  s w y m  K lie n to m

| D o s ie g o R o k u j

|  ż y c z y  |

St. Radziszewski « 
sk ład zegarm istraow ski. $

S z c z ę ś ć  B o ż e  

w  N o w y m  R o k u
w szystk im  m i życzliw ym K lientom i Z najom ym

Wiktor Rudziński 
sk ład kolonj. i delikatesów  

N O W E M IA ST O , ul. 19 Styczn ia 4.

—  JŁ1-^— -IŁ- 1— — -A-— -JŁ-—  -A-— —4Ł-—  -A- JŁ— -JL  —4H

S w y m S z a n . O d b io rc o m  '

D o s ie g o  R o k u
ż y c z y  i

Julian Bożefiski, Nowe Miasto

m is tr z  r z e ź n ic k i. i

Z A P R O S Z E N IA

BILETY WIZYTOWE
w ykonuje

Drukarnia B. Mlłoszewski.

3 pokoje
z kuchnię

1 pokój z kuchnię 

od zarai do wynajęcia 
M ic k ie w ic z a 4 .

B. BROCHOWSKI
N ow e M iaito L ub. 

P lac .św . T om asza tel. 110

U W IA D O M IE N IA  Ś L U B N E

W Y K O N U J E N A J T A N IE J ,  

N A J P R Ę D Z E J i S O L ID N IE

DRUKARNIA B .  M IŁ O S Z E W S K I  NOWEMIASTO

R Y N E K 19. T E L E F 0N 5S.

F o rm u la rz e
p o le c a

B . M iło s z e w s k i
N ow e M iasto L ub.

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu


